Cena Numeru 
centy w Krakowie, Podgórzu 


Rok VI. 
i na prowintyi. 


PRENUMERATA 


mu stęczna w Krakowie 1 K. 50 h. (już z dostawą do damu); 
na it z przesyłką pocztową I Kor, 50 hal. — 
Prenumerata za granicą I mrk. 50 É, 2 fr. 1 rs. 
POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAĆ MOŻNA 
WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM i NA WSZYST- 
KICH DWORCACHAĄKOLEJOWYCH. 
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OGŁOSZENIA 


za wiersz petitu 16 hal, za każdy następny raz !2 hal. 
drobne oj ania pa 4 halerze ad wyrazu. minimum 
50 hal.). Nadesłane za wiersz petitowy 50 hal, spady na 
każdej stronie po 3 Kor. — Załączniki 20 Kor. za tysiąc. 


Iuseraty prowadzi w owalm zurządzia p. M. dupozye, 
Administracya „NOWIN“ : Rynak gł. L, B, 
otwarta od 9—1 w południe i ad 3—5 popołudniu, 
Na Lwów Skład i Ekspadycya: Ajeńcya 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana L. 2, 


. . 
Groza w Galicyi. 

W „Kuryerze warszawakim* pojawiła się pod 
powyłszym slarmojącym tytułem korespodencya 
ze Lwowa jednego ze znanych tamtejszych deien- 
nikarzy. 

Nie widsimy sytuacyi w tak czarnem świetle, 
jak ów lwowski korespondent, ale przytaczamy 
główne ustępy artykułu jako wielce charaktery- 
styczne dla usposobienia i przekonań ludności w 
wschodniej Galicyi: 

„Na czasy, która u nas jnż są i które idą, 
najlepszym namiestnikiem byłby drugi Andrzej 
Potocki. Niezależny od góry i od dołu, sprawie- 
diwy i prawy, silny i stanowczy, umiejący nie 
tylko rządzić, ale i władać, praguący zasłużyć 
sobie na wielkie imię w historyi kraju. Ale dru- 
giego Andrzeja Potockiego niema. — Stanisław 
Badeni cdmówił. Więc mianowanie dra Michała 
Bobrzyńskiego przyjęły wszystkie stronnictwa pol- 
akie — co przed miesiącem byłoby wprost nie- 
prawdopodobne — życrliwie, utając jego żelaznej 
konsekwencył. 

Nie zawiodą się: dr Bobrzyńaki będzie dosko- 
nałym kierowmkiem administracyi politycznej. — 
Ale i nejdoskonalsza administracya nie uspokoi 
kraju, jeżeli w robocie uspokajającej nie współ- 
dsiała społeczeństwa samo, jeżeli społeczeństwo 
samo w sobie nie znajdzie i myśli i siły 1 czynu. 

"Tymczasem przepaść między obiema narado- 
wościamt pogłębia się dnia każdego i mówi mię 
tylko o obranie po polskiej stronie, a o walce 
po rmaińskiej. Związane przez wieki tylu nićmi 
obte nerodawości, tak, że często nie można już 
atwlerdzić, gds się jedna albo druga kończy, 
aaczynsją się rozdzielać, jak chemiczny rozczyn 
pod wpływem odczynnika i kto ma w sobie kro- 
pla krwi drugiej, radby ją z siebie wytoczyć. — 
To rozdzielenie idzie poprzez wszystkie 
warstwy, aź do najwyższych, aż do pro- 
letaryatu, aż zadziwia to obustronne w masach 
mświadomienie narodowościowe, 8 przeraża obo- 
pólna nienawiść. Nietylko pani polska wydala 
ze służby służącą Rusinkę, sle rusińska służąca 
nie wstąpi do domu polskiego. — Rękodzielnik 
polski nie przyjmie już do praktyki chłopca ru- 
sińskiego. Za to Rusin nie kupi u kupca polskie- 
go i me wejdzie do polskiej cukierni czy kawiar- 
mi. W szkołach między polskiemi e rusińskiemi 
dziećmi, aż do najmłodszych, dopiero alfabetu się 
uczących, ciągłe bójki; ośmioletnia dziewcrynka 
rusihska zrywa w dzień 3-go Maja w południe 
na publicznym placu dziestęcioletniej dziewczynce 
polskiej biało-czerwoną kokardę z piersi ! 

Ta rnsińaka dziewczynke jest dzieckiem cza- 
sów, jakie u nas są, jest wyrazem uczuć i chęci 
ukraińskiej. Taką wychował ją rusiński dom, ru- 
shska szkoła, rusińska upołeczność. Jest hajde- 
maczką. Społecaność rusińska, z wyłączeniem par- 


KRÓL POWIETRZA. 


Powieśg x najbliższej przyszładci 
przez 


Ludwika Szczepańskiego i Józefa Rączkowskiego. 


(Ciąg dalszy). 

— W. C. Mości! moi kompatryosi — odparł 
domnie młody inżynier — adczawają potęgę 
pruską, ale nie potęgę prawa. Jestem przekona- 
ny, że prawo będzie za mną... 

— Żuchwaleza! Odejdź pan! — krayknął ce- 
sare Wilhelm głosem ochrypłym z gniewu, prosta- 
jae się gwałtownie, peczem odwrócił się od Silni- 
okiego. 

Silnicki skłonił się głęboko i wyszedł. Gdy 
przechodził przez salon zdawało ma się, jakoby 
sdjntanei, mierząc go warokiam pogardliwym i gnie- 
wnym, mówili między sobą coś o uresztowaniu. 
Qzyżhy słyszeli rozmowę z cesarzem? Nie 8- 
nuwiał się nad tem, ale webarzony choć sararem 
zadowolony wsiadł do antomobilu, nie dawszy się 
aatrzymać przez oblegających go reporterów. 


tyi staroruskiej, będącej w znacznej mniejszości, 
jest już cała hajdemacka. Jej herojem jest Si- 
czyński, uznała go za bohatera i wyniosła na 
awoją tarczę. Chłop ukraiński już czeka, już drży 
niespokojnie, a agitatorowia hejdamacryzny śpie- 
wają mu straszne pleśni, rozpalają jago fantazyę, 
budzą jego instynkty, pokazując mu ziemię: „To 
twoja!“ — oswajają go z gwałtem, pożogą, mor- 
dem. Każda ebrodnia jest przez nich 
sławiona i rodzi nowe zbrodnie. 
W cerkwi, której przywykł wierzyć, słyszy to 
samo, powtarea mn to student rusiński, który 
przecież wyszedł z tej samej chaty, więc mu 
ufać trzeba, zwłaszeza, że jest uczony; powta:ea 
mu to adwokat rusińaki, czyta to w gazetach ru- 
sińskich, których mnóstwo dostaje, słyszy to na 
wiecach publicznych, dowladuja się, że tak mówił 
jego poseł w parlamencie. A nie dowiedział się 
dotychczas jeszcze, aby któraś z tych zbrodni u- 
karana była. Więc skwapliwie bierze, już nie no- 
ża, ale broń nowoczesnej anarchii, rewolwer, któ- 
ry mu agitator daje, wprawia się w strzelania. 
Każdy siczownik na wal, ksźdy robo- 
tnik rustński w mieście ma już rewol- 
wer. Kto i po co dał mu go? I juź przy pierw- 
szym impulsia chwyta on za niego. Anarchia 
3zczerzy jnż zęby w eałej wschodniej 
Galicyi. Idą ciągle przez nią ponure szumy, pree- 
rażejące przepowiednie mordów i rzezi, biegają 
tejemnicze wieści i listy, nienawiść zalewa mó- 
zgi i oślepia, budzą się straszne nadzieje i na 
sałym kraju leży jakieś wyczekiwania czegoś 
ogromnego, co przyjść musi, tylko trzeba rękę 
wyciągaąć, 

Hajdamacka agitacya doprowadziła amysły do 
stanu, w którym jedna watrsąśnienie może rozpę- 
tać przysposobioną już anarchię. 


Proces Siczyńskiego. 


Wiedeń, W proeesia Slecyńskiego uczyniono 
z ruskiej strony stanowczy krok. Na podstawie 
narady w klubie ruskim z adwokatami drem Pres- 
sburgerem i drem Rode wystosowano wprost do 
najwyźszegu trybunału prożhę o dalagacyę sądu 
pozapalicyjskiaga 1 tu jeszcze przed czterema 
dniami. Urzymano jednak do dziś dnia tę rzecz 
w tajemnicy. 

Prośba ta obejmuje kilka arkuszy i między in- 
nemi powiada: „Obrona żąda delegacyi pozagali- 
syjskiego sądu, bo każdy sąd przysięzłych gali- 
tyjski musi być jako stronniczy w tej sprawie ad- 
rzneony. Najważniejsza postanowienie przysięgi, 
którą składają sędziowie, jest, że nie będą z ni- 
kim, tylko ze współprzysięgłymi o sprawie mówić. 
W danym przypadku taka preysięga byłaby ilu- 
zoryczną, bo już przed procesem dysknaya o tej 
sprawie była powszechną. Dalej zważyć należy, 
że ława przysięgłych utworzonąby była w Galicyi 


ROZDZIAŁ V, 


t0 htórym inżynier Silnicki za sprawą Prus nową 
senzacyę zgołował światu. 


W Grunewald przed pawilonem aeronautycz- 
nym Kruszek niecierpliwie oczekiwsł przyjaciela, 
wracejącega z audyencyi. Widząc ga nadjeżdża- 
jącego, pospieszył ku niemu: 

— Gadaj, mów, opowiadaj, 
audyenceyj | 

— Poczekaj chwilkę, 
ik F == 

lnieki, nie spiesząc się, począł przyjacie- 
lowi opowiadać cały P dB ja 
ca chwila wykrzykiwał: 

— Doskonale! wybornie | 

Silniski skończył opowiadanie. 

— Postąpiłeś doskonale, ale zgoła nie dyplo- 
matycznie. Nawarzyłeś sobie piwa! Trzeba 
było raczej zgodzić się, oczywiście z zastrzeże- 
niami, na ultlmatnm krzyżackiego władcy... Sytn- 
acyB jest, mojem zdaniem, bardeo poważna! Pru- 
sattwo przed niczem siy nie cofa i wesle nie u- 
ważałbym za wykloczone, że nam policy zakaże 
dalszych wzlotów w interesie bezpieczeństwa pu- 


to i jak było na 
niech wprzódy zdejmę 


po większej części ze zdecydowanych przeciwników 
politycznych oskarżonych, zaś wiadomo, że zasadą 
politycznej wałki nie jest sprawiedliwość, ale zni- 
szczenie przeciwnika“. 

Prośba cytuje w całej rozciągłości motywa 
sądu lwowskiego, który domagał się w r. 1907 
delegacyi poragałicyjskiego sądu dla sprawy etu- 
dentów i uważa, że te same motywa są teraz 
ważne. 


Z KRAJU. 


Z Wieliczki. 

Niezmiernie znaczącym dla miasta jest fakt do- 
kończenia układów między właścicielami 
gruntów, a Zarządem salinarnym co do 
wodociągów, z których i miasto korzystać będzie, — 
W obecnym stania rzeczy należy wię spodziewać, ża 
budowa wodociągów rozpocznie sią jeszeze w bieżącym 
roku i ża ta pierwszorzędnej wagi dla stosunków zdro- 
wotnych sprawa nareszcie przyjdzia do akutkn. 

Wczorajszy dzień zakończył się ukonatytuowaniem 
się naszej Rady mlejxkiej. Po szeregu mniej lub 
więcaj udałych narad i nie ndałych konwentyklów wy- 
brała Rada miejska burmistrzem jednogłośnie p. Fran- 
ciszka Aywasa, dalej zastępcą burmistrza 18 głosami 
(głosowano trzy razy) p. Józefa Grenika, wreszeie ase- 
sorami pp. Teodora Popiołka, Seweryna Łempickiega 
i J. Zagórskiego. — Habemus tandem papam at con- 


| sortes. — Bezpleczeńatwo i dobro miasta złożone w pe- 


wne ręce — obywatela mogą napowrót zapaść w... co- 
dzienna zajęcia. 

Trzecią sensacyą jest przeprowadzona przes aę- 
dziego Jachnę karna rozprawa o obrazę czci, wywołana 
ukargą p. Mandzieja (Rusina), tut. kupca, przeciw nrzę- 
dnikowi sąd. p. Schmidtowi. P. Mandziej czuł się do- 
tkniętym opowiadaniem p. Sehmidta, ża na wiadomość 
© zamordowaniu hr. Potockiego miał się (an, czy jego 
żona) odezwać w apozób pochwalający czyn zbrodniarza 
Siezyńskiego. Po przeprowadzeniu bardze wyczerpująco 
rozprawy i wysłnchanin wielkiej liczby powołanych 
świadków wydał sędzia wyrok uwalniajgey p. 
Sehmidta od winy i kary. Skarżący p. Mandziej 
wniósł przez swego obrońcę z Krakowa odwołanie od 
wyroku. — P. Sebmidta bronił adw. dr. Łuszezklewicz. 

W sobotę dn. 9 b. m. odbyło się posiedzenie Wy- 
działa pow. Kaay oszezędności. Najważniejszym punktem 
programu było bardzo wyczerpujące sprawozdania ko- 
misyi rewizyjnej, z którego wynika, że Kass atale i 
bardzo pomyślnie sig rozwija, tak, że zysk za r. 1907 
jest w stosunku do r. 1906 © przeszła dwanaście ty- 
mięcy koron wyższy, Między innemi sprawami uchwalo- 
na także pawne zmiany statntu, wymagane przez mi- 
niaterstwo spraw wewn., wreszcie wybrano w miejsce 
s. p. Korubakiego zastępcą dyrektora-referenta Kasy 
p. Aywasa — p. dra Kaz. Szczepańskiego. 

Z laworzna piszą nam: Dnia 8 maja urządzono 
w stow. „Przyjaźń* wieczorek patryctyczny ku uczcze- 
niu rocznicy Konatytnoyi 3 maja. Uroczystość rozpo- 


blicznego, a możliwem jest nawet, że grozi cl are- 
sztowanie ! 


— Co ty pleciesz? Aresztowanie? A za co? 

— Za co? Czy pruska władza była kiedykol- 
wiek w kłopocie, gdy ehedziło o nmotywowanie 
gwałtu? Możeas być oskarżony o obrazę majesta- 
tn, albo o zdradę stanu, czy ja wiem zresztą? 
A zresztą wystarczy, jeśli ci skonfskują aeromo- 
bill Prnsak, który wywłaszeea Polaka z ziemi, 
nie cofnie się przed rabunkiem idei, motywując 
to względami interesu państwowego | 

Silnicki zamyślił się. 


— Może masz t słuszność. Wyznaję, że nia 
przyszło mi to wprzódy do głowy — a teraz, gdy 
Tozważkm słowa Wilhelma, widzę, że Prusy goto- 
wa są użyć gwałtn.. Co robić ? 


— Naprzód kończyć interea z mr. Higinbotha- 
mem. Oferta amerykańska jest tak korzystna, że 
nie ociągałbym się z jej przyjęciem. — A jeszcze 
lepiej byloby noże, nie tracąc czasu, wsiadać do 
aeromobilu i jaeda za granicę, do Paryża! Pary- 
ski Aerocluh odda ci swój sakja n TARNA 
dyspozycyi. Możnaby zaraz zatelegrafować... 


— Nie, to niepodobna. Mam tu tyle prac roz- 


„Handel Win firmy Dr. Nieć 


na czas od lego Maja do 1-go października br. został przeniesiony na ulicę Szewska 20 


przy magazynie oryentalnym. 


czął słowom wstępnem ku, Sosln, podnosząc znaczania 
obehodów i pamiątek narodowych. Wspaniały | bogaty 
w treść był odczyt St. Kozłowskiego, prof. gimnazyał- 
nego, w pięknem przemówienin podniósł ogromną aiig 
moralną naradu polskiego, z której wyrosło dzieło 
Konstytncyj. Odezyt nagrodzono długimi oklaskami, 
Orkiestra przyjaźniacka wykonała bardzo ładnie „Pot» 
pouri z pieśni słowiańskich", Całość zakoficzyła „Bi- 
twa racławicka', którą członkowie zupełnie poprawnia 
odegrali. 

W niedziełę dnia 10 b. m. w sali „Sokoła“ od- 
był się tu wiec olbrzymi, urządzony staraniem wazyst= 
kich tutejszych stowarzyszeń w sprawie założenia o naa 
„Straży polakiej*. Wiec zagalł p. Budzyński, który 
został wybrany przewodniczącym; na zastępcę powo- 
łano p. Smolką, na sekretarza p. Bernarda, Statut i cala 
„Straży w pięknej przemowie wyjaśnił p. prof, Ma- 
giera, zachęcając do zgody i pracy nad rozwojem eko- 
nomicznym i moralnym narodu, W interpełacyi zabrał 
głos km. Sesin, który redukując awoje wywody w ja- 
dng całość, postawił jauno kweatyę, czy „Straż“ atol 
na grnnele chrześcijańskim. Prelegent odpowiedział, ża 
Polska hyła tolerancyjną; przyznał, że powyżwza kwa- 
atya była długo roztrząsana w Krakowie 1 eapawnil, 
ża do „Straży“ hędą przyjmowani tylko ludzia zacne- 
go charakteru, Następnie zabrał głos p. Stolaraki, ro- 
hotnik kolejowy, akarżąc sią, że urzędnicy gwarectwa 
mówią między sobą po niemiecka | żegwarectwa więk 
aze dostawy różnego rodzaju sprowadza z Pros, jak- 
kolwiek można je zastąpić naszemi. Nastrój wlacu był 
poważny i uroczysty. „Straż polska“ na kresach mia- 
łaby prawdziwa pole do działania. 


Z Kalwaryi Zebrzydowskiej. Staraniem wapólna- 
go komitetin miejscowych Towarzystw i korporacyj ob- 
chodziła Kalwarga uroczyścia dzień 3 maja. Rano mu- 
zyka klasztorna odegrała pobudkę, a naatępnia ku. pro- 
boszcz z Zabrzydowie odprawił uroczystą Mazę Św. w 
niedawno poświęconym kościółkn áw. Józefa. W cza: 
sie Mszy ów. ks, Świątek wygłosił kazanie o konatytu- 
cyi 3-go maja; kazanie to, bardzo patryotyczne, ża- 
końezona apelem do ludności miejscowej o pielggnowa- 
nie mładego pokolenia było bardzo pażądanem, gdyż 
mieszkańcy Kalwaryi, przeważnie stolarze, wolą — jak 
słusznie kaznodzieja zauważył — pielęgnować raczej 
alkahol, aniżeli dncha młodszej generacyi. W czania 
Mazy św. niebrakio intaligenoy! miejscowej I ludności 
z okolicznych wsi, tak, że kościółek, atoaunkowo donyć 
obszerny, nia pemieścił wazyntkich pobożnych, którzy 
zmuszeni byli na palu słuchać Mszy św. Zgromadzeni 
podczaa Mazy dw. śpiewali „Boże Ojcze" i „Boże coś 
Polskę”. 

Po południu odbył się w sati szkoły atolarakiej od- 
czyt o konastytucyi 3 maja, a wieczorem odegrali ama- 
torzy sztukę ludową „Dla świętej ziemi“, Przez cały 
dzień zbierano składki na dar narodowy 4 maja dla 
T. 5. L. Szczególna uznanie należy się p. Linlardtówi, 
nanczycialowi tnt, azkoły sxolarakiej, który zajął się n- 
rządzeniem przedstawienia i podczas niego osobiście mu- 
zyką dyrygował. 

W dniu $ bm. żegnano tu radcę sądu kraj, i na- 


ZZOZ ZZ WO 


poczętych, tyle rysnnków nieuporządkowanych, ża 
nie mógłbym odrazu wyjeżdżać. Za trzy, cete- 
ry dni — nie mówię. Ale dzisiaj lub jutro to 
nie możliwe. 

— A jabym przecie radził ci czemprędzej 
zmykać. Nicher ist sicher. Unoś stąd obetneść 
uwą, jak śpieweją w polskiej operze. Plany, ry- 
sungi etc. mógłbym zapakować i wysłać za tobą, 
Co prawda, wolałbym, żebyś je zaraz wziął w 


drogę re sobą. A nnż urządzą nam tu rewizyę? 
Gdyby Niemcy dowłedzieli się o pewnych szcze- 
gółach konstrukcyi, mieliby bardzo nłatwiona za- 
danie i mogliby spróbować robić nam konkn- 
rencyę! 

— Nie mogą wpaść na trop bateryi termoe- 
lektrycznej 1 nia zdołają sporządzić akumula- 
torów. 

— To prawda. Ale ostatecznie przy pomocy 
allnego benzynowego moteru moża by się udato 
im także welecieć. Przecież to możliwa? 

— Możliwe, tak, ala nie bardzo prawdopode- 
bne. Nie obawiam się konkurencyi. d 


(Dalasy ciąg nastąpi). 


i S-ka 


cze]nika tut. uądu powiat. p. Franciszka Jopka, prza- 
nlesionego do Rzeszowa, oraz p. dra Izydora Mónni- 
cha, adjunkta sąd, przeniesionego do Podgórza. Z prze- 
niasieniem p. radcy Jopka traci tnt. sąd wzorowega 
przełożonego, gorliwego pracownika | znakomitego pra- 
wnika. On howlem, obejmując przed 5-cìu laty kiero- 
wnietwo, zastał tut. ad w bardzo zaniedbanym stanie, 
a dzięki jego niezmordowanej pracy i uailnym dąże- 
niom, przenosząc się do Rzeszowa, zoatawia awemn na- 
atgpey agd tnt. wa wzorowym porządku. Jemn równiaż 
Kalwarya zawdzięczyć moża wybndowanie kosztem rzą- 
du gmachn sądowego, który to budynek jnż z Nowym 
Rokiem 1909 zajmie sąd i urząd podatkowy. Z żalem 
prawdziwym żegna p. Jopka ludność wiejska, której 
niejednokrotnie dał dowody uwej hezatronności aqdziow- 
skiej tak jako sędzia opiekuńczy, oraz jako sędzia pro- 
cesowy. Z większym atoli żalem żegnają go podwładni 
urzędnicy kancolaryjni | wogóle cała slażba kaneela- 
ryjna, dla których był nie przełożonym, laez ojcem 
przyjacielem, Z przykrością jednak zauważyć się musi, 
ža panowie urządzający pożegnanie aż dwom naraz od- 
chodzącym członkom sądu, nia zdobyli się bodaj na za- 
wiadomienie niżuzej sądowej słożby kancelaryjnej e po- 
żegnaniu, co chyba uczynić bezwarunkowo wypadało 
tembardziej, ża więcej nikoga nie żegnano, ATE 

rd Przemyśla piszą nam: Przed kilku dniami ob- 
jal urzędowanie nowy prezydent tutejszego aądn ob- 
wadowsgo p. radca dworu Kajetan Chyliński, który tę 
samą godność poprzednio piastował w Sanoku. W imie- 
niu podwładnych mu sędziów i urzędników powitał go 
wleeprezydent sądn radca Królikowski. Prez. Chyllń: 
akj jest następcą radcy dwora Spławakiego. 

Jak mychać, w tntejszem aądownietwie naatąpią 
jewzeze w tym roka inne zmiany, np. że wicepr. Kró- 
likowski będzie powołanym do najwyższego trybnna- 
lu we Wiedniu, zań jego miejsce obejmie radea dr. 
Szalay. 

Jaką nienawiścią pałają nmasi hajdamacy do oby- 
watalstwa polskiego świadczy fakt, że po zamordowa- 
miu é. p. Andrzeja br. Potockiego, Rusini powyrzucali 
z wszystkich pnblicznych lokali ruskich gazety pol- 
akie, natomiast posprowadzali większą ilość pińmido! 
uiemieckich. Dobra to dla uas nauka, 

Morderstwo. Z Sambora donoszą: Przed dwoma 
tygodniami popełniono w Babinia koło Kalinowa mor- 
dleratwo na osobie nieznanego z nazwiska cygana, któ- 
rego trupa znaleziono z głową ukręconą i ledwie się 
tułowia trzymającą, porzatonego o kilka kilometrów 
od tamtejnzej karczmy, dzia mordu tego dokonano. 
Zbradnią tę apełniono podczaa bójki, prawdopodobnie 
npozorowanej. Śledztwo, wdrożone przez żandarmeryę, 
wykryło silna poszlaki przeciwko karczmarzowi w Ba- 
kinie, Wolfowi Tichtowi, oraz dwu jego synem, Her- 
azowi I Abrahamowi, którzy po wykrycin zbrodni na- 
gle z Babina zblegli. Ojca, Wolfa Liehta, aresztowa- 
ua i odatawiono do sądu obwadowego w Samborze. Za 
zbiegłymi obu młodymi Lichtami rozpisano liaty goń- 
cze, 


. O 
Wycieczki. 

Akademicki Kiuh Turystyczny Związku Sporto- 
wego we Lwowie (Głęboka 1), cheąc ożywić ruch to- 
ryatyczny w sezonie letnim i młatwić tnrystoam tak ze 
sfer akademiekich jak i nieakademickich zwiedzenie naj- 
wybitniejazych pasm górskich Enropy Środkowej i Wacho- 
duniej, postanowił zorganizować w miesiącach lipca | aier- 
poin oraz wrześniu szereg zbiorowych wycieczek w Kar- 
paty Siedmiogrodzkie, Bałkany, Alfy, Kaukaz, Krym, 
Sndaty i Tatry. Każda z tych wycieczek potrwa kilka 
tygodni i obejmie tak wyciaczki na azczyty górukie, 
jak zwledzania leżących w drodze miast, miejac kąpie- 
lowych, dolln, jaskiń i t. p. Partya mpiej interesujące 
przejeżdżać się hędzie koleją. Kierownictwa upoczywać 
hędzia w rękn doświadczonych turystów, którzy bądź 
to dokłsdnia znają owe okolice; bądź też dzięki wpra- 
wie potrafią zoryentować się przy pomocy map. W azeze- 
Eólności ustalono następujący plan : 

I. Wycieczka na Kaukaz wyjedzie za Lwowa 
w ostatnich dniach ezerwea i przez Kijów i Rostów 
oad Donem dotrze kolają do Władykankazu; 4 tygo- 
dola zajmie zwiedzenie Kankazu, w planie jeat przej- 
ścia słynnej wojennej gruzińskiej drogi nad Terekiem, 
wyjście na Kazbek i Risztan, zwiedzenie Tyfilen, Bakn 
i Bulmu oraz miejac kąpielowych Piatigorska, Krasno- 
waduka, Żeleznowodska i Eaentuki. Powrót nastąpi 
albo wojenną drogą przez Kaukaz i dalej koleją, albo 
przez Czarna morze do Od: Za powrotem uczestni- 
cy przez tydzień zatrzymają się na Krymie. Wyclaczkę 
tą prowadzić hądzie kllkn studentów lwowskiej poli- 
techniki, którzy, jako stalo zamieszkali na Kaukazie, 
znają dobrze owa atrany. Koaata wycieczki wyniosą 
agółem około 300 koron. Uezeatnicy powrócą do Lwo- 
wa w pierwazych dniach sierpnia. 

IL. Wycieczka na Siedmiogród i Bal- 
kuny potrwa dwa miesiące w czasie od 20 lipea do 
20 września, Ze wowa wyjadą uczestnicy do Dolnej 
Watry na Bukowinie, skąd przejdą przez Kelimeńskie 
Alpy do Siadmlogrodu. W Siedmiogrodzie w ciągu ca- 
łomleaięcznej wądrówki, przeplatanej od czaso do cza- 
au podróżą koleją, zwiedzą azereg szezytów w paśmie 
Hargitty, Alp Transylwańskich (najwyższe pasmo Kar- 
pat po za Tatrami), Retyczałn i Paringa; jeziora: 
Gyilkos, św. Anny i Zenoga: miasta: Kronstadt, Sybin 


i Fogarm; 
i Moehadię ; 


miejscowości kąpielowe : 


je będzie ominąć przez Serbię, Bośnię i Hereogowinę 
| Czarnegórą wprost do Grecyi, gdzie po przejściu 
Olimpo wycieczka dotrze do awego celu w Atenach. 
Powrót zamierzony okrętem przez Konstantynopol 
i stąd albo przez Odemsę albo przez Bukareszt Inb 
też przez Budapeszt w końen września do doma — 


Koszta pierwszej części wycieczki (przez Siedmiogród) 


wyniosą około 900 kor., drugiej (przez Balkan) około 
250 koron. 

IM. Wycieczka w Alpy potrwa około 2 tygo- 
dnie w czasie nd 1 do 15 sierpnia, Uczestnicy zwie- 
dzą muzenm w Rapperawylu, Zarych, Genewę i kilka 
najbardziej interesujących szczytów Alp azwajearskich. 
Kaszta okeła 150 koron 

IV. Wycieczka w Sudety w drugiej połowie 
lipea, potrwa około 2 tygodnie od 15-go do kuńca 
miewiąca. Prócz Sudetów (tak po atronie czeskiej jak 
aaakiej) zwiedzą uczestnicy Wrocław, Drezno, Lipsk i 
Pragę oraz przejadą parowcem Elbę przez t.zw. Cza- 
aką Szwajcaryę. Komzta około 120 koron. 

V. Wycieczki w Tatry urządzane będą stale 
w miesiącach lipca i slerpniu, przez bawiących w Za- 
kopanem członków Klnbn. Prócz najwybitniejszych 
azczytów tatrzańskieh, przedsiębraną będzie wycieczka 
w Niżne Tatry i do groty lodowej Dobszyń j. 
W Zakopanem lokal Klubu w lecie mieści aig w willi 
p. Kaima ul. Krupówki 1. 51. 

Vl. Wycieczka w Karpaty wyrnazy 20 lipca 
z Sanoka, przejdzie przez Rymanów, Iwonicz, Duklę, 
Bardyów, Krynicę, Żeglestów, Lubownię na Spizie, 
Pieniny (łodzią Dunajcem) Szczawnicę, Ozoraztyn, Za- 
kopane (wycieczka do Morskiego Oka) Orawskie Zam- 
ki, Babią Górę i Gorea — i rozwiąże się około 10 
aierpnia w Nowym Sączu. Koszta 100 koron. 

W wycieczkach tych mogą brać udział także nie- 
członkowie Klubo Taoryat. za atosowną opłatą. Wy- 
eieczki ad I i JI (Kaukaz, Siedmiogród i Balkan) 
wymagają nietylko wprawy tarystycznej, ala wytrzy- 
małości na niewygody, dlatego udział pań w nich jest 
wykluczony. Amatorzy tych dwu wycieczek powinni 
z góry zaopatrzyć się w odpowiednie paszporty. Wazel- 
kich informacyj udziela przewodniczący Akad. Klubu 
Turyat. Zw. Sp. — Dr M. Orłowicz, Lwów, Dom 
Akademicki. 
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Jak się w Krakowie robi wino. 


Aniby przeciętny Krakowianin nie przypuszazał, 
jak dalece rozwinięty jest w naszem mieście przemysł 
winny, gdyby od czasu do czasn władze nie wykry- 
wały czy to w Krakowie czy ua Podgórzu apecyal- 
nych fabryk, które się trudnią pradukeyą różuych ga- 
tunków wina. 

I niejeden emator boskiego trunku, nalawając ao- 
bie uzklanicę z butelki, epatrzonej np. napisem „Ma- 
laga” ani sobie zdaje uprawę z tego, że pije nie wi- 
no hiszpańskie, ale najzwyczajniejszy „krondorfer bie- 
lański* czyli mówiąc jaśniej zwykłą wodą wodociągu- 
wą, zaprawioną jedynie korzeniami i mikstnrami, które 
także uą wyrabiane w Krakowie. 

Winnica p. Perlbergera. 

Przed kilkn dniami władza skarbowe zarządziły 
nagle, bez uprzedniepo zawiadomienia właściciela, zba- 
danie piwnic, należących da firmy „Perlherger i Schen- 
ker“, tytułującej się szumnie „Tokayer-Hegyalia- Wein- 
export“. Składy tej firmy mieszczą się częścią na dwor- 
ca, częścią przy mlicy Grodzkiej, gdzie się znajduje 
lokal firmy, oraz na Podgórzu. — Rewizya, na którą 
firma nie hyła weale przygotowaną, wydała niespo- 
dziewane rezultaty. — Okazało się bowiem, że w fir- 
mie tej prawdziwe wino tokajakia hyło tyłko ozdobą, 
rasztę zaś fabrykowano na miejscu, napełniano hutalki, 
na które naklejano rezmaite xznmne etykiety i puez- 
czano w świąt, jako wino reńskie, małagę, tokaj itp. 
Głównym preparatem, którym się przy fabrykacyi wi- 
na posłnginano, były zamiast gron winnych — maj- 
zwyczajniejsze bobkowe liśeje, tesame, które rosną na 
stokach Krzemionek. Możną też będzie teraz śmiało 
nazywać Krzemionki „wiunicą p. Perlbargera*. 

Slaz, rodzynki i bobkowe liście. 

Jak wyrabiano wina w fabryce p. Perlbergera ? 

Wino „reńskie*, atosunkowo n nas dosyć drogie, 
wyrabiano u p. Perłbergera w sposób tani, bo o ta 
głównie chodziło, mianowicia za ślazn i rodzynków, go- 
towanycl w wadzie. — Wino „Msluga* gotowano ze 
amarzonych rodzynków i oeukrzonych akórek pomarafi- 
czowych. „Prawdziwy“ tokaj gotowano z bobkowych 
liści, których zresztą używano do fabrykacyl każdego 
gatunkn wina. 

Jak zeznali funkcyonarynaze wspomnianej firmy, 
w tym roku jnż znżyto w piwnicach p. Perlbergera 
900 litrów wedy na wyrabianie i rozpnazczania wina. 


Rorszek, Tnaznad 
aolną górą w Parajd; przepaść Torenbur- 
ską, pałą grotę w Biidos, przełom Aluty (t. zw. Wą- 
Wóz Czerwonej wieży); ruiny w Vajda, Hnnyad, Ro- 
sonau i Tomóa i wiele Innych. — W drodze zrabi się 
jednodniową wycieczkę do letniej Tezydencyi króla ru- 
mnuńskiego w Sinaia, — Po dojścia wąwozem Czerny 
do Oraowy, wycieczka przejedzie parostatkjem przez 
Dunaj do Relgrada; stąd po kilkndniowym odpoczynku 
ruszy na Bałkan, po którym wędrówka potrwa dragi 
miesiąc. — Ruta jeszcze nie nstalona ; prawdopodobnie 
z powodn rozruchów w Macedonii i Albanii trzeba 


W piwnicach znaleziona rozmaite akeesorya do prze- 
rabiania wina, które akonfiskowano. — Sprawę oddano 
w ręca sądu. 


Co słychać w mieście? 


Kalendarzyk na piątek. 
Teatr miejski: „Car Samozwaniec”. 
Chromofotoskop ul. Floryntska 4, 
do 9 wieczór. 
Przedstawienie kinematogr.: Teatr Kineton 3 przedsta- 
wienia codziennie o g. 5, 61, i 81/,. 


Kanał Dunaj-Wisła. 


Wczoraj przyjechała do Krakowa komisya ekapertów, 
bndnjąca trasę kanałn Wiedeń-Kraków. — W komisyi 
wzięli udział JE. Sympher z Berlina, starazy budowni- 
czy Hermann z Ewen, prof, czeskie) politechniki w Pra- 
dza Hrasky, prof. Uniw. Jag, poseł Sikoraki, dyr. bu- 
downietwa z Wiednia Guneach, radea dworn Oelwein 
z Wiednia, praf. czeskiej politechniki w Bernie Smreek. 
Centralną dyrokcyę budowy dróg wodnych w Wiedniu 
reprezeutowali: radea dw. Mrazik, radca sekcyjny br. 
Sochor i radcy bndownictwa Sehneller i Frank. — Na 
dworcu powitali komlsyg prezydent dr Leo, wiceprez. 
Sare, kierownicy krakowskiej ekspozytnry radcy (Jzi 
wińakl i dr Mączyński. 

Członkowie komiayi zaraz z dworca udali się do 
Podgórza, gdzie nię zatrzymali nad Wisłą koło wapien- 
nika Sebonberga. Radca dr Mrazik przedstawił eksper- 
tom, przy pomocy map, projekt kanalizacyi Wisły, uj- 
ścia kanała Odra-Wisła, projekty ślnzy wpustowej do 
Wisły i do przyszłego portu w Płaszowie. Następnie 
komisya ndała się na Grzegórzki, gdzie w dalszym 
ciągu badali trasg kanałową. W dyakusyi radca Sym- 
pher rzucił myśl założenia przystani dla Krakowa po 
stronie Grzegórzek, koło fabryki Zieleniewskiego. Stam- 
tąd eksperci udali się do Dobnik, gdzie oglądali teren, 
projektowany uwego czasu pad założenia portn kanało- 
wego. Obrady skończyły się e godz. 7 wieczór. Fa- 
chowe spostrzeżenia zwoje zestawi komisya w Wiednin. 

Wieczór odbył się w sali starego teatru bankiet 
na cześć ekapertów, wydany przez miasto. Przemawiali 
prezydent Leo, radca Sympher, prezydent Izby handl, 
Dattner, radcy miniatery: Sochor i Mrazik, prof. 
Hrasky oraz pome? Petelenz. Po godz. 10 eksperci od- 
Jechali z powrotem do Wiednia. 

Wraz z czlonkami ekapertyzy wyjechał wezoraj do 
Wiednia naczelnik ekapozytury krakowskiej radea Czer- 
wiński; w Wiedniu bowiem dopiera nastąpi ostateczne 
wydanie opinii w aprawie kanału. Pewna część eksper- 
tyzy wyda opinię na plómie, co potrwa kilka dni. Do- 
piero potem wyniki ekspertyzy zostaną natalone, O ile 
można ządzić, cała ekspertyza nznała budowę kanału 
Wiedeń-Kraków za konieczną i możliwą do wykonania 
już obeenia. Sprawa kanałn znajduje się więc w ata- 
dyum bardzo pomyślnem. 

W aprawie skanalizowania Wisły pod Krakowem 
radea Czerwiński wygotował już projekt ekapropriacyj- 
ny gruntów. W pierwszej połowia czarwca namientni- 
etwo wyda już orzeczenia ekspropriacyjne, poczam kra- 
kowska skapozytura dróg wodnych rozpacznie rokowa- 
nia ze atronami eo da wysokości odszkodowania. W je- 
sieni już naatąpi rozdanie robót. Gdyby wczesna zima 
przeszkodziła rozpoczęciu budowy, rohoty około kanali- 
zacyi Wisły rozpoczną się na wiosnę roku przyazłego. 


otwarty ad 8 rana 


Ze spraw miejskich. Wczoraj odbyło się pad 
przew. radcy Beringera posiedzenia sekeyi ekonomicznej. 
Sekcya poleciła magiatratowi zbadać sprawą odwodnie- 
nia głównej ścleżki na cmentarzu miejskim, oraz pole- 
ciła mtawienie ławek na drodze, wiodącej na cmentarz 
1 na cmentarzn. 

Sprawy szkolna. Wezoraj odbyło się pod przew. 
radcy posła Bandrowakiego powiedzenia sekeyi azkolnej. 
Sekcya uchwaliła przedstawić Radzie miejakiej wniouki 
w uprawie zorganizowania z oddziałów równorzędnych 
azkoły pospolitej im. Kazimierza Wielkiego na Każ- 
mierzu ua samodzielną 4-klasową zzkołę pospolitą mę- 
aką. Nadto udzielono kilku nauczycielom zapomóg i za- 
łatwiono podanie uczenie św. Seholantyki i uzkoły ra- 
bót a uwolnienie od opłaty szkolnej za drugi kurs br, 
azkolnego. 

Dyrektor gazowni miejskiej p. Mieczysław Dą- 
browaki wyjechał na pięciotygodniowy urlop. Zastępatwo 
objął szef biura technicznego p. Władysław Bukowski. 

1 zjazd do salln wiellckich odbędzie się w so- 
botę 16 b. m. Pozostała jeszcze bilety uczestnictwa w 
zjezdzie można nabywać w biurze Związku torysty- 
cznego (Pałac Spieki) i w księgarni S. A, Krzyża- 
uowakiego (Linia A—B). 

Zwracamy uwagę, że biletów jest jnż nie wiele, 
W sobotę można je jeszcze nabywać w Związku do 
godziny 2-giej w pałndnie, popołudniu zaś w szybie 
Rudolfa w Wieliazca. 

Wychadźtwa sezonowe do Francyl. Do Nancy 
wyjechał p. Okołowicz, redaktor „Polskiego Przeglądu 
Fmigracyjnego", aby osobiście zbadać położenie robo- 
tuików polskich, ćwieżo wprowadzonych do Francyi do 
robót rolnych przez posła Skołyszewaskiego. P. Około- 
wiez odbędzie wędrówkę po gospodarstwach w okolicy 
Nancy, które zatrudniają polakich robotników i z po- 
czynionych apoatrzeżeń zda sprawę na łamach awego 
argann. 


Wiaczór Adolfiny Zimajer który się odbędzie 18 
b. m. w poniedziałek w sali starego teatru, będzia 
miał program bardzo nrozmaicony i abfity. P. Zimajer 
odśpiewa awoje najlepsze kaplety i piosenki, prócz te- 
go wygłoni melodaklamacyę,.. „wedlug znanych wzo- 
rów*, zadyryguja sławną symfonią Haydn'a, wreszcie 
na zakończenie wypowie, zaśpiewa i „odtańczy* mo- 
nodram z faray Henneqnina „Les fatarda", — Milosna 
przygody ekabaletnicy. W wieczorze tym bierze udział, 
spacyalnie na ten cel przybywający artysta teatrów 
warszawakich ceniony i powszechnie lnbiany Antoni 
Fertner, który nletylko jako artysta jest ulubieńcem 
publiczności ale jako monaloglata eleszy się wielką 
sympatyą Warszawy. Nadto artyści naszego teatro pp.: 
H. Z. Rapacka i Zelwerowicz odegrają najnowazy i 
daweipny żart eatradowy Maryana Gawalewiczs: „Na 
wieen“, 

Wiec w sprawie rusklej odbędzie się dnia 16 
bm, o godz. 7 wieczór w sali Rady miejskiej. Raferaty 
wygłoszą pose! dr Roger Battaglia i prof. dr Stani- 
sław Grabski, 

Sprawa pieczywa. Wczoraj popoładnin odbyli 
majstrawie konferencyę pod przew. utarazego p. Bału- 
ka. Majatrowie uchwalili jednomyślnie nie przychy- 
lié nią do żądań robotników, odrzucających wszelkie 
modyfikacye. Dzisiaj ma sią jeszcze popołudnin odbyć 
narada z robotnikami; na konferencyę tę wydelego- 
wali majstrowia 6 delegatów, przekonani, ża i robo- 
tnicy poczynią ustępatwa, a przez ta umożliwią poro- 
zumienia, 

Na wypadek strajkn czeladzi piekarskiej, prezy- 
dyum magistratu yrzednięwzięło daleko idąca Środki 
zapobiegawcze, aby mieszkańcy Krakowa nie byli po- 
zbawieni chleba i bułek. Delegaci magistrato udali 
sig do kilku miast prowincyonalnych, jak Bochni, Tar- 
nowa i t. d, aby zawrzeć układ z tamtejszymi maj- 
atrami, co do przesyłki chleba do Krakowa. Równo- 
cześnie odniesiono się telegraficznie do ministerstwa 
wojny, aby zezwoliło wojakawym piekarniom wypiekać 
chleb dla mieszkańców w Krakowie. Miniaterutwo zgo- 
dziło się na to, i w razie atrejka personal wojakowa- 
piekarski dostarczałby gminie pieczywa po cenach ko- 
aztu, w każdej zażądanej Ilości. Pieczywo to byłoby 
sprzedawane w zbudowanych na ten cel drewnianych 
straganach, w 4 punktach miasta, mianowicie: na pla- 
cn Matejki, na Librowazczyźnia (koło al. Zybliklewi- 
cza), na plaea Jabłonowakiech i Wolniey. Brak zatem 
chleba i białego pieczywa na wypadek atrajkn czelu- 
dzi piekarskiej byłby wyklnczony. 

Podrażenie wędlin. Przed kilku dopiero tygodnia: 
mi zdecydowali się rzeźnicy krakowicy na zniżenle cen 
wędlin, a jnż teraz zaczynają po cichu powracać do 
cen dawnych. Obeenie podniesiono znowa ceny azynki 
o 80 halerzy na kilogramia, Taksamo podskoczyły ca- 
ny wazyatkieh innych wędlin. 

Popls straży pożarnej. Wczoraj po południu od- 
był się na dziedzińcu miejskiej strażnicy z okazy! ad- 
bywającego mię obecnie kuran dla delegatów atraży o- 
chotniczych z Galicyi, popis, połączony z ćwiczeniami 
praktycznemi. Wzięli w olm ndział uczestnicy kurau, 
oraz ealy korpua straży miejskiej. Popis zaczął się 
ćwiczeniami t. zw. zzkolnemi, z slkawką i uniwerasl- 
nymi drabinami. Ówiezenia Herni nezestnicy knran 
bardzo zgrabnie i szybko. Nastąpiły ćwiczenia prakty- 
czna, z których najpiękniejszy by? próbny alarm. Na 
odgłos dzwonka alarmowego w przeciągu nieapełna 
minniy wyruszył cały tren straży pożarnej, złożony z 
13 wozów. Strażnica miała przedstawiać palący się 
budynek, w którym pożar objął klatkę schodową i gro- 
ził przeniesieniem się na dalsze budynki. Część straży 
miejskiej z błyskawiczną uzybkością doatała slg na 
dach i zaczęła go zlewać wodą, reszta zapomocą dra- 
bin dostała sią do okien III piętra, gdzie zaczeplano 
płachtę, po której upuazczano na dół zagrażonych mia: 
azkańców. Zabezpieczenia innych hudynków dokonali 
nezestnicy kuran. 

Pa alarmie nastąpiły ćwiczenia uczestników, karm, 
wapinania sig na III. piętro i zauwanie się a oklen 
III. piętra po linia na dół. Wszystkie ćwiczenia wy- 
padły bardzo dobrze, świadcząc o postępie uczestników 
kursu i o ich gorącem przejęciu «lg sprawą, której 
mają słażyć. Ówiczenlami szkoluami kierował p. Szczer- 
kowski, popiwowymi p. Nowotuy. Uczeatnicy kuren aa- 
mi sobie nawzajem wydawali rozkazy, aby się mogli 
zapoznać z smnoistnem prowadzeniem ówlczeń, 

Popinowi przypatrywało slg grono zaproszonych 
onób, członkowie Rady miejskiej, Tow, ubezpieczeń itd, 

Namlnacya. Sąd krajowy wyższy w Krakowie za- 
mianował p, Aleksandra Rittermana rewizarem uądo- 
wym dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych, 
podlegających rawizyi przez Imatratorów aqdowych w 
okręgu adu krajowego w Krakowie się znajdojących, 

Festyn ludowy. W drugi dzień Zielonych Świąt 
po poładnin odbędzie się w parkn dra Jordana wiel- 
ki festyn ludowy urządzony staraniem „Połakie- 
go Związku zawodowego chrześcijańskich rokotulków* 
w Krakowie i Komitetu złożonego z grona osób z po- 
środ inteligencyi. 

Majówkę urządza koło Zawodowa mazarzy dniu 
17-go bm. Majówka odbędzie sig w Skawinie w taaku 
Faltówki; wyjazd z Krakowa o 1'15, przyjazd do Ska. 
winy a 2. Powrót o 9'15 wieczór. Podczas majówki 


przygrywać będzie orkiestra. Bilety wcześniej nabywać 
fw. Tomasza 


można w Związku chrzeńc. rob, przy ul. 
1 37 sd 10—1 i od 5—9 wieczorem. 


PRA i dia dzieci « swój bogato zaopatrzony skład obuwia wykonanego z najwię- 


PIERWSZA pz 2 © kszą elegancyą, według najnowszych fasonów. — Przyjmuje 
= N zamówienia na obuwie wszelkiago rodzaju i wykonuje takowe 
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a 
; na czas oznaczony, z wszelką dokładnością, ręcząc za ich trwa- 
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SPÓŁKA SZEWCÓW 
łość I po cenach możliwie przystępnych. 


przy ulicy ZWIERZYNIEGKIEJ L, 4 (obok drukarni Anczyca) = 


Polecając się łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności, kreślę się za firmę WALENTY KORTA. 


AR Józef Feil Kraków, Grodzka 60: " Wartościowa podarki: 


eroine, łyżki 
Dokładnie uregulowane zegarki, zegary pendułowe, „budziki, 


teki srebrne, cukiornia* 
z chińskiego srebra 
Semi, naśginale 


poleca najtaniej 


W 


oraz wazelkie inne wyroby 


p OLC Łańcuszki, Kolezyki złote i srebrne iż wszelkie ; 
2 inne wyroby. ak zana. 
+4 ra an = t- n >. g 
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Związek urzędników kolei państw. w porozumie- ` 


nin z Remreg nrzędniczą urządza w niedzielę dnia 17 
maja hr. wycieczką do Skały Kmity. Punkt 
zboru dworzec kolejowy w Krakowia a godz. 11/3, od- 
jazd z dworca o 2 po poludniu. Watęp wolny. W ra- 
zie niepogody wycieczka odwołana. 

Maniak rastauracy|ny. Wezoraj dostał aig do a- 
remztów policyjnych ju% pa raz niewiadomo który, nie- 
jaki Józef Schmid, maniak, który chodzi po rastanra- 
cyach, płaci 20-to lub 10-koronówkami, a gdy mu 
wydadzą resztę, chowa zręcznie 3 lub 3 korony, o któ- 
re, jako brakująca, bezczelnie się dopomina. W ten 
sposób naciągnął jnż kilkunastu reatanratorów. Wezo- 
raj usiłował w taki sam sposób naciągnąć Michała 
Felnera, restauratora przy ul. Jasnej l. 7, 

Także historyk. Wczoraj zwożono do księgarni 
Gebethnera i Spółki w Krakowie znaczną Ilość kaią- 
žek, Do robotników, uskuteczniających przewóz, przy- 
czapił się niejaki Jan Klimek, 38-letni włóczęga i 
ściągnął z wozn paczkę, zawierającą kilkadziesiąt 
kompletów dzieła p. t.: „Frank i Frankiści". Kra- 
dzież spodtrzeżono i Klimka, który prawdapodobnie 
nie był ciekawy lowów Franka, oddano w ręce po- 
licyi. 

Nauczyła panią. Marysia Kuiążkówna, 19-letnia 
alnżąca, pogniewała aig na swoją panią, za to, że jej 
wypowiedziała slnabę i odehodząe onegdaj, akradła jej 
i sąsiadom znaczną ilość garderoby. Na złość, żeby nię 
zemócić. Nie liczyła sig biedaczka z tem, że sobia naj- 
gorzej przez to robi, ba już wczoraj dostała się da 
aresztów i nie prędko z nich wyjdzie. 

Hr. Badeni w Podgórzu. Dziś rano przybył do 
Podgórza marszałek kraj. br. Badeni, podejmowany 
przez burmistrza p. Maryswikiego. Marszałek zlustro- 
wal dokładnie eałą gospodarkę miejską, którą znalazł 
w wzorowym porządku. Opuszczając Podgórze, mar- 
szałek wyraził uznanie burmistrzowi p. Maryewskiemn 
za dzielną i nmiejętną miejsky i gwinną gospodarkę. 
Następnie udał się hr. Badeni na Wawel, celem zlu- 
utrowania poczynionych odnowie, jak również dla 
wzięcia udzialu w posiedzeniu komitetu, kierującego 
restauracyą Wawelu. 

Zmarli. Wczoraj popołudniu o godz, 4 zmarł w 
Krakowie Juliusz Jejde, artysta taatru m. i długoletni 
wapółpracownik „Głoam naroda“. Urodzony w r. 1841 
w Kaliszu á, p. Jejde poświęcił mię w bardzo młodym 
wieku ucenia i pracował kolejno w teatrach łódzkim, 
warszawskim, poznańskim i na prowineyi, gdzie przez 
jakiś czas miał właaną trupę teatralną. W teatrze kra- 
kowskim pracował od czasów Koźmiana. W roku 1902 
obchodził 40-letni jubilenaz swej pracy na deskach sce- 
nicznych. Wtedy okazała mig w całej pełni sympatya, 
jaką otaczane weterana polskie] ceny. 

Juliusz Jejde brał żywy udział w powataniu 1863 
roka; w mieście naszem nezeatniczył chętnie w różnych 
wieczorkach, dukłamując w porywający sponób utwory 
patryatyczne, W maożbie dzlennikarskiej odznaczał ai 
mimlennością i gorliwością. Jeazeza przed 5 dniami 
pełulł swoja dziennikarskie obowiązki. Dopiero w po- 
niedziałek zaniemógł, a wczoraj jnż Śmierć zamknęła 
mu znużana powieki. Znala go całe misato, z którem 
wię śp. Jejda zżył, wazędzie ceniono jego niapozzlako= 
wany charakter i osobiste zalety. — Pogrzeh odhędzie 
nią w piątek dnia 16-go b. m, o godzinie 4-tej po 
poładnin. 

2 Taw. lipiękazenia Krakawa komunikują nam: Na trze- 
ci z rzędu konkurs na bndkę na sprzedaż wody sodawej ua 
plantacyach krakowskich nadesłano ogółem 34 prac Wy- 
dział Taw., jako jury, przyznał dwie równe nagrody po 
150 K. pracom z godłami: „Brunatna z białem* i „Na zdro- 
wie“. Po atwarcin kopert okazała się, ża autorem pracy 

i w Dreźnie, zaś pracy dru- 
giej p. Rudolf Macura we Lwowie. Projekty oglądać można 
na Wystawie budowlanej Tow. zechnicznego przy ul. Stra- 
szewskiego 28 do dnia 28 tm. 

2 Klubu pacztawega. W sobotę dnia 16 b. m. odegraną 
zastanie w Klubie pocztowym (Lubicz 6) przez siły ama- 


churskiego. Po przedstawieniu zabawa taneczna. Wstęp dla 
członków 50 b., dla nierzłonków 1 K 


derowiczowa T., Gałuszkowa W, Gólska St. z siostrą, Gu- 
stawska Z, Gntowska R. Hendlowa Z, Hoesiokowa F., 
Hupkowa M., Jakubowska z córką, Jaworska W., Jaworska 
Wł. L., Jentysowa St., Korczyńska E., Kostanecka K., Ko- 
żmianówne Ž., Krzyżanowska St, Kulczyńska L., Kunicowa 
M., Kurowska J. z córkami, Laska M., Lewandowska J., 
Łepkowska K., Łosiowa J, Mendelshurgowa L., Merunowie 
czowa Wł, Michalska M, Mikucka J., Morawska K., Na- 
wakówa J., Pareńska St. Rayska J., Roanernwa J., 
larska K., Sołtysikowa T., Sosnowska WŁ, Spornówna L, 
Staclowa J., Starzawska A., Stebelsku Stolznanowa J, 
Szarska H., Śliwińska M. z córką. Turska W. z córkę, 
Wędkiewiczowa K., Winkowska J., Wiszniewska z córkami, 
Zdzierhowska M. 
Dwa komitaty pracują gorliwie nd urazmniceniem pra 
gramu. W festynie weżwie także czynny udział młofzież 
gimnazyalna, która w ten nyosól: przyczyni się do wspomo- 
żenia swoich chorych kolegów. 
Repertuar teatru mlejskiega : 
Sobata: „Romeo i Julia", trag. w 6 akt. W. Szekspira, 
występ M. Taraviewicza 
Niedzielna godz. 8 popoł : „Zemsta“, kom. w 4 akt. 
Al. tr. Freilry. 
Defraudacye w Domu akademickim. 
Przed tryhunsłem karnym pod przewodnictwem 
radcy Raczyńskiego toczyła aig dzisiaj rozprawa prze- 
elw 28-letniemn Albinowi Stanaszkowi, kaneeliście u- 
uiwersytetn Jagiellońskiego i byłemu zarządcy Domn 
akademickiego, oskarżonemu a zdefraudowanie znacznej 
kwoty na szkodę Doma akadamiekiego 
Stanaszek zarządzał Domem akademickim, należą- 
tym do Towarzystwa wzajemnej pomocy nczniów nni- 
weraytetn Jagiellońskiego, od 1 sierpnia 1905 do 11 
Intega 1308, Urząd ten sprawował za zezwoleniem se- 
natu akademickiego. 
Jako administrator Doma akademickiego pobierał 
czynsze za mieszkania od akademików, pokrywał z nich 
bieżące wydatki | prowadził księgi, zostające pod nad- 
zorem Wydziału Bratniej Pemacy i komiayi szkontrn- 
jącej, złożonej z akademików. Szkontra, przeprowadza- 
ne na podstawie kwitów, nie wykazały niezego. Do- 
piero w lutym b. r. prof. B. Antoniewicz, przeprowa- 
dzając organizacyę buchalteryczuą w Bratniej Pomaey, 
zwrócił jej prezesowi, Bazylikiemu, uwagę, ża należy 
badać kwity, przedłożone przez Stanaazka. Dochadze- 
nia Bazylakiego wykazały, że Stanazek skradł większą 
ilość pieniędzy Fazylski wezwał więc komisyg azkon- 
trującą i dnia 10 Intego br. opieczętował kasę. Na to 
nadszedł Stanaszek i odrazu się przyznał, że zabrał 
na szkodę Doma akademiekiego przeszło 2.000 koron, 
że jednak pieniądze te zwróci, jeśli Wydział Tow. nie 
doniesie o tem policy. 
Ponieważ jadnak pertraktacya o zwrot ukradzionej 
kwoty nie doprowadziły do rezultatn, senat akademie- 
ki doniósł o tem polieyi. Śledztwo wykazało, że Sta- 
maszek wpiaywał do ksiąg większe kwoty, aniżeli wy- 
dawał i w tym celu fałszował kwity od dostawców, 
wyrządzając tem Rratniej pomocy szkodę około 5000 
koron. 
Ponadto Stanaazek zabrał pieniądze z książeczki 
akademika Jaremy, oddanej mu w przechowanie, a 
nadto afałszował na wekaln podpia prof. Rujwida, wa- 
kas? ten zaniów) do pow. kasy oszezędności i dyrekto- 
row! wrgczył list z podpisem sekretarza nniwersytatu, 
dra Waligórskiego, również sfałszowanym. Dyrektor 
spostrzegł to i nie dał mu ma ten weksel pie 
niądzy. 
Oskarżony tłómaczył mię, że de kradzieży zmusiła 
go bieda, choroba żony i dzieci. Po rozprawie trybu- 
na? ukazał Stanaazka na 10 miesięcy ciężkiego 
więzienia z postem co tydzień, Oskarżony wyrok 


Telegramy „Nowin“. 


Podwyższenia kontyngentu rekruta. 

Wledeń. W Izbie posłów toczyła się wczoraj 
w dalszym ciągu dyskusya nad nagłością wnio- 
sku o podwyższenie kontyngentu rekruta w obro- 
nia krajowej. 

Pos. Klofacz | Kramarz oświadczyli, że 
odpowiedź ministra obrony krajowej zupełnie ich 
nie zadawalnia, ponieważ obraza całego naroda 
Czeskiego, jaka nastąpiła przez zachowanie się 
porncznika Zemeneca pozostała bez zadośćuezy- 
nienia. 

Na wniosek posła Nemeca nastąpiła imienna 
głosowanie. — Nagłość uchwalona 280 głosami 
urzeciw 130. 

Przystąpiono do pierwszego czytania 
przedłożenia o podwyższeniu kontyn- 
gentu rekrute. 

Następne posiedzenie odbędzia się w piątek 
przed południem. 


Hajdamaczyzna w rozterce. 

Wiedań. Kiub ruski zasjdaje się obecnie w sta- 
dyum charskterystycznego rozkładu. Poseł dr 
Oxuniewski zgłosił wystąpienie z klubu. Jak wia- 
domo, p. Okoniewski na przyjęciu, danem przez 
praską Radę miejską po pogrzebie dra Herolda 
dla gości, którzy przybył na pogrzeb, wygłosił 
mowę słowianofilską, w której zaznaceył także pe- 
wne zbliżenie się do Polaków, a potępienie 
agresywnej polityki germańskiej. Wi- 
teprezes klubu ukraińskiego p. Wassilko ucznł się 
tą mową zagrożony wobec siwych patronów niemie- 
ckich, diatego, też wobec przywódców wszechnie- 
mieckięh oświadczył, że mowę p. Okuniewskiego 
wygłoszoną w Pradze po rusku śle zrozumiano, 
że om nie mógł tego powiedzieć, co podają dzien- 
miki, gdyż to sprzeciwia się programowi klubu 
ukraińskiego, a nawet takie oświadczenie ogłosił 
w dziennikach niemieckich | 

To skłoniło p. Okuniewskiego do tego, że zgło- 
sił swe wystąpienie z klubu. Ale klub nie przyjął 
jego wystąpienia do wiadomości. — Webee tego 
możliwem jest, że Wassilko wystąpi E klubu ru- 
skiego. 

Tak to hajdamaki odgrywają rolę pachołków 
niemieckich. 
Bezpłatne zbieranie jagód | grzyhńw. 
Wledeń. Minister dr. Koenhach w okólniku, 
wydsnym do wszystkich dyrekcyj domen i lasów 
państwowych, zarządził, aby w przyszłości nie 
pobierano należytości za pozwolenie zbierania ja- 
gód wszelkiego rodzaju i grzybów w lasach pań- 
stwowych. Już w leeie b. r. pozwolenia na to u- 
dzielać się będzie bezpłatnie starszym ludziom i 
dzieciom da lat 12, jeżeli ustnie lub pisemnie 
przedstawiona prośba popartą będzie świadectwem 

ubóstwa odnośnej gminy. 


Qdrzucenie pruskiego adznaczania. 
Wiedeń. Prezydent Izby poselskiej dr. Weiss- 
kirchner otrzymany od cesarza Wilhelma order 
pruskłej korony III. klasy zwrócił za pośrednie- 
twem ministerstwa spraw zagranicznych, jako za 
niski dla godności prezydenta Izby. 


Otwarcie wystawy pragskiej, 


Praga. W uroczysty sposób dokonał dziś are. 
Franciszek Ferdynand otwarcia urządzonej przez 
Izbę handlową wystawy. Obecni byli: arcyksiążę 
Karol Franciszek Józef, minister Fiedler, Gess- 
mann, Praszek i Prade, namiestnik, przedstawi- 
ctela Teb handlowych, wśród nich prezydent lwow- 
skiej Izby Horowitz i sekretarz dr Stesłowice t li- 
ceni posłowie. 


z kółkiem, wórubowany w posadzkę, na teatrze, 
na dnie jaskini; — dodał reżyser — wszystko u- 


— Tak... bezpieczne.. prócz dla mouie.. — 
mrnknął subie pod nosem pogromca zwierząt. 

— A więc, panie Morok, możne zadzwonić? 

— Można... — odpowiedział Morok. 


torskie komedya w 3 aktach „W sidłach amora* P. Sta- | przyjął. 
° Nowy 
Zyd wieczny tułacz znano za bezpieczne. 
n91 według Kugewińsza Sa, 
oprasówał Walery Tomieki. I reżyser wyszedł. 


Ciąg dalszy. 


Otóż i ja podobnież na tych codziennych wi- 
dowiskach, w których wystawiam na los swoje ży- 
cle, mam drażliwą rozkosz w gardzeniu śmiercia 
w obecności drżącej, lękającej się o moją śmiałość 
publiceności.. Wresrcie, nawet w przestrachu, ja- 
kiego mnie nabawia ten Anglik, znajduję ce 
krać, mimowolnie, sam nie wiem, jakąś straszn. 
zachętę, której się lękam, a jednak za nią idę. 
ZZQ Wszedł do nich reżyser 1 przerwał dalszą ror- 
mowę. 

— Cey już momma zadzwonić, panie Morok? — 
zapytał go. — Uwertura trwać będzie dziesięć 
minut tylko. + 

— Zadzwoń pan! — rzekł Morak. 

— I komisarz policyi jaż powtórnie obejrzał 
podwójny łańcuch, przeznaczony dla rysia, t hak 


Grzebienie, grzebyki, szpilki, szczotki, Szczoteczki 


do włosów, sukni i zębów 


perfumy, wody toaletowe do ust i pielęgnowania włosów 


Podniesienie kurtyny. 


Zwykły, potrójny głos dzwonka słyszeć się dał 
uroczyście, rozpoczęto nwerturę; i, wygnać trze- 
ba, mało na nią zważano. 

Sala wewnątrz przedstawiała widok nader o- 
żywiony. Oprócz dwóch lóż przed sceną na pier- 
wszem piętrze, jedna na prawej, druga na łewej 
stronie, wszystkie miejsca były zajęte. 

Mnóstwo kobiet postrojonych, zwabionych, jak 
ie dziką esobliwością widowiska, zapełnia- 
tg loże. 

— Jaka to chluba dla lwów 1 tygrysów zwa- 
bić tak piękna towarzystwo! rozmawiało dwu mło- 
dych ladzi. 

— Cey uważacie, panowie, jak wszystkie ele- 
gantki lornetoją pannę Cardoville... 

— Wszyscy nią są zajęci... 


Mydła, pudry, lusterka it. d. 
poleca po możliwie niskich cenach 


w 


— Dobrze robl, że się pokazuje; chciano w 
nią wmówić obłąkanie. 

— Ach! a tam kto w loży pod panną Car- 
dorille. 

-— A! tv dziadek norymbergski do gniecenia 
orzechów. 

— To orangutang. 

— Jakie wytrzeszerone, okrągłe oczy | 

— A ten nos l... 

— A erobol.. 

— Prawdziwa maska | 

— Ach! panowie cicho! kurtyna podnosi się. 

W rzeczy samej podniesione kurtynę. 

Wypada tu krótko wytłomaczyć niektóre oko- 
liezności, aby ułatwić zrozumienie tego, co na- 
stąpi. 
nnti na parterze, pa lewej stronie wi- 
dzów, przedzielone była na dwie loże; w jednej 
znajdowało się kilka osób, wymienionych w po- 
przedzającej rozmowie, mładych mężceyen, siedzą- 
cych w krzesłach. 

Drugą połowę, bliższą teatru, zajmował dn- 
glik, ów dziwak i zgubny zakładca, co tyle wzbu- 
deal przestrachu w Moroku. 

Anglik miał lat około pięćdziesięciu, czoło zn- 
pełnie łyse, kliniasto przedłażone; u dołu tego 


Sprawa Eulenburga. 

Berlin. Wniesek obrońcy ks. Eulenburga ca 
do wypuszezenia ka. Fulenbnrga z więzienia zgo- 
stał przez uchwałę senatu ostatecznie odrzu- 
tony. 


ZE SWIATA. 


Mapa Palski. Nakładem p. Stanisława Toma- 
szewskiego wyszła nowe „Mapa Polski“ w grani- 
cach z czasów panowania króla Jana TII, „ku 
upamiętnieniu uchwalenia przez Sejm pruski pra- 
wa o wywłaszezeniu oraz zakazu nżywania języki 
polskiego na zebraniach“. Mapa wydana starannie 
i ozdobnie. Zawiera także portrety posłów pol- 
skich z pod wszystkich trzech zaborów, w bar- 
wnych reprodukcyach, podaje herby województw 
polskich i domów królewskich, która w Polsce 
panowały. Ozdobiona jest reprodukcyą obrazu Ma- 
tejki: „Hołd pruski“. U góry widnieje Matka Bo- 
ska Częstochowska, Królowa Korony Polskiej z na- 
pisem: „Pod Twoją Obronę uciekamy się“, Nazwy 
miejscowości w krajach zaboru prnakiego podane 
SR na mapie w antentycznem brzmieniu polskiem. 
Wydawnictwo zasługuje na poparcie, Adres wy- 
dawcy: Stanisław Tomaszewski, Kraków, ul. św. 
Krzyża 1. 7. 

Mardarstwo. Z Wiednia donoszą: Onegdaj 
18-letni czeladnik krawiecki, Józef Karczmarczyk 
z Lipnika w Galicyi, zamordował dziewczynę 
lekkich obyczejów Różę Goldsternównę. Zwabio- 
ny przez nią wszedł do jej mieszkania, gdrie põ- 
źniej między nim a nią powstała sprzeczka a za- 
płatę. W kłótni tej Karczmarczyk sadusił Gold- 
sternównę własnemt rękami; kiedy odkryto gbro- 
dnię ì poszukiwano sprawcy, Karczmarczyk zgło- 
sił się sam na policyę, gdzie twierdził, iż Gold- 
sternówna nagle nmarła. — Obdukcya lekarska 
wykszała atoli stenowezo uduszenie. Karezmar: 
eryk za sprzeniawierzenie, popełnione na szkodę 
swego majstra, karany był już dwumiesięcznem 
więzieniem, z którego wyszedł przed kilku dniami. 

Papież o naradzie polskim. Przyjmując dele- 
gacyę polską, przedstawioną przez bisknpa po- 
znańskiego ks. Inkowskiega, papież między inny- 
mi powiedział: „W rodzinia najmilszem ojcu 
dzieckiem jest zawsze to, które cierpi. Dlatego 
też kocham was Polaków szczególnie. Znam prze- 
cież wasze przywiązania do kościoła i wiem, że 
będziecie zawsze jego wiernymi synami“. Kore- 
apondent rzymski „Berliner Tageblattu* wyraża 
ohawę, że prasa polska będzie wyzyskiwała prey- 
chylne wyrażenie się papieża o naredzie polskim 
i dla zapobieżenia temu zapewnia, że w kołach 
watykańskich oświadczenia temu nie przypisują 
żadnego znaczenia politycznego. Papiaż chclaż 
tylko podziękować Polakom i powiedzieć im coś 
przyjemnego. Zresztą, powiada koraspondent, Wa- 
tykan będzie eachowywał nadal zupełną neutral- 
ność w sprawie polskiej, zwłaszcza pa wizycie 
kanclerza Bulowa. 


Ir Władysław Iarczyisti 


b. sekundaryuez'Sznitala św. Łazarza 
ardynuje w chorobach wawnętrznych od g. 3 do 4 
popołudniu. 

Telefon 617. 


Koncesyonowane przez c. k. Namiestnictwo 
Biura i Szkała pisania i powielania na 
maszynach 
w Kgakawle, przy ul. Kanoniczej L. 4. 


Sienna 7. 


czoła, pod brwiami w kształcie dwóch pisarskich 
znaków, zwanych daszkiem, błyszczało dwoje zie- 
lonych oczu, szczególniejszym sposobam wypn- 
kłych, wytrzeszczonych, mocno zbliżonych do no- 
sa bardzo zakrzywionego, ostrego; broda, nikła 
do połowy w wysoko zawiątanej, szerokiej chust- 
ce z białego batystn, ukrochmalonej niemniej szty- 
wno, jak kołnierz od koszuli, którego zaokrąglona 
końce sięgały aż do uszu. Cera jednak tej nad- 
zwyczaj chudej i kościstej twarzy była bardzo 
rumiana, niemal purpurowa: dlatego wydatniej 
jeszcze odbijała się iskrzące rieloność źrenie i 
białko oczu; usta, bardzo szerokie, jnżto gwlzda- 
ły nieznacznie nutę tańca szkockiego (zawsze ta 
sama nuta), jużto otwierały się nieco sardoni- 
cznym uśmiechem. 

Zresztą Anglik ubrany był bardzo starannie: 
pod błękitnym frakiem z metalowemi guzikami 
widać było kamieelkę pikową równie białą, jak 
chustka na szyi; dwa pyszne rubiny stanowiły 
guziki u koszuli, a na brzegu loży wapiarał pa- 
trycjaszowskie ręce, starannie ubrane w glanso- 
wane rękawieski. 


Dalszy ciąg nastąpi. 


C. SZGZORKÓWSKI 


Kraków, GRODZKA 2. 


 PIERWSZORZĘDNA KAWIARNIA 


została otwarta przy uliey Dunajewskiego L 1 | 


Najnowsze 
j 


Brewijarze 


kapłańskie 
2 patronami polskiemi 


otrzymała i poleca 
KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dra Władysława Miłkowskiega 
w KRAKOWIE 


ul. św. Jana i. 6 (Hotel ED) 
Telefon Nr. 708. 


UAUBNE OGŁOSZENIA 


pm 4 talerzy od wyraze 
mlaimum 50 balerzy. 


Poszukiwane. 


Rutytowany 


irak kupleto 


oraz śpiewaczka (sopran lud 


nistracyi „NOWIN“. 

Poszukiwany także PIANISTA- 
akompaniator. Zatrudnienie w go- 
dzinach wieczornych w Krakowie. 
|Uprasza się listownie zgłaszać 
poi K. B. do Administracyi 
„NOWIN". 


Józefa Jończego w 
Nowym Targu poszu- 
kuje 6-cin czeladzi stolarskich do 
robit budowlanych i meblowych. 591 | g 


Stolarttia 


Poczta Chochołów)? 


potrzebuja 3 zdolnych latanoszy. | 7 
Podania nie uwzględnione zostaną | ; 


bez odpowiedzi, 


Odpisy ńwiadectw, oraz opis swego | 


życia należy nadsyluć pod adresą; 
C. k. Urząd paczłowy, Chochołów 
koiu Nowego Targu. 598 


Obiady 


miqarzne, zdrowe i tanie, 

apecyalmie dla Pań, mo- 

áw wiec w Muternacie dla studen 
tek Starawiślna |. 14. Na życzen a 
wydeje się obiady na miasto. 644 
——_— 
t t potrzebny guraz do 
Prak ykan zakłada rytowni- 
tzego lyk Niemczyka w Krakowie, 


Sukiennice l. 10, od strony pomaka 
Mickiewicza. 


Agentów 


mitynowanych, padróżujących po 
wsłach dla „artykułów mających 
wielki odbyt, poszukuje się za wy- 
soką prowizyą. Chrześcijanie mają 
pierwazeństwo. Niewielka kaacya 
pożądana. 

Zgłoszenia na adrea; 
Tarnów posta rebiaure. 


sDe BpizEdARBIA. 


Do sprzedania 


reaineść, położona w Górnejwai, pół 
kilometra cd Myślenie, składająca 
się z ukuło A morgów gruntu pszen- 
nej gleby, hudynkn mieszkalnego i 
drugiego budynku gospodarczego za 
kwutę 
5 tysiecy koron. 

Wiadomości nliśszych udzieli Wł. 
Płazkowski, kasyer magiasta w My- 

ájenicavl, dua 


al. H, 2007. 
606 


Parcela budowlana 


[inych do wynujęcia, Podgórze, EA 


jf_EEaLAMOWE a 


JANA BISANZA 


(róg Karmelickiej) w Krakowie 


Lokal na parterze, front na planty. 


BAMUA iD 
artyst -Kamiegiarski 
3 1 bodawlany 

w Podgórzu w śródmieściu Józefa sr 
przy ul. lózefińskiej ahok c, ka 


Starostwa 


do sprzedania 


Wiadomość u właściciela przy 
ulicy Lwowsklej 9 w Podgórzu. 


granitu i marmura. 
podajmcjo się A 
owoców LB] (gl 


aa Telałon Ne mar” 


—, 
Największy wybór 


(ukrów I czekoladek 


pół kilo 240 kor. — poleca 


ADAM PIASECKI 


Do wynajęcia. 
Pokój z kuchnią, us: 


binet z 
chuig front parterowy dla bezdzle- 


kolska Il. 

AZ 
a 

Pensyonat „LITHUANIA“. 

Podwale L. 3 

położony w najpiękniejszej i naj- | 

zdrowszej dzielnicy miasta Krakowa, 

poleca wygodnie i elegancko urzę- 


poszukuje zdolnego, 


generalnego dzone pokoje — ne doby — miesie- 
cznie i roczmie, z utrzymaniem lub 
akwizytora ME m 
“| inseratowego Woje oie tj ie wii ma 
re 1 niklowy zega- 
we Lwowie ing rek kieszonkowy 


prowincji. 


wie, nl. Kopernika |. 26, Telef, 
e. 


WYDAWNICTWO ROCZNIKA 
PRZEMYSŁU 6ALICYT we Lwe- 


s m:rką systęmu 
Ra 


wisiorkiem sdr. 


ir E F a a prh muyi 
najnowsza zdobycz fotografi | SRODA RCW I a 
pagane e | ignacy Cypres, Inti, kisi 4. 
w Krakowie, AJ Floryańska |$ EJ Cenniki polskie na życzenie darmo 
L 4, parter. i opłatnie. 246 


Przedstawia codziennie 


Widaki wkolerach naturalnych, UNAM 


ZZ 


Zmiane widoków każdego | LECZNICA 
tygodnia. > 
Najnowsza regulatory szkiełjż,N chirurgiczna t Instytut $ 
p ronisdaio da zwroku i re- |= Roenigenowski $ 


gulatkry do światła ! 
Hygien. oczyszczanie szkieł ! 
309 Watęp 10 centów. 


| 
i 


DraArtura Promar | 


Oddzielne ombuletoryum dla $ 
mniej zamożnych osób. $ 
Aparat przenośny Roentgena. $ 
ulmnastyka szwedzka leca. P 
Kraków, ul. św. Tomasza |8, 
1 p, Telefon Nr. 81 
(róg ul. Florymiskiej). % 
Onlynuja od godziny 4—11i $ 


IMIM 


w Krakowa, 
ulite Fleryańska L. 16 
poleca 
jdlaje sa zaji 
sasana oh af. najlepsze 


AAA o 


WUAKNUUONANUMWWNE) 


KRKAKKI| 


SZ, 


proszę żądać 


szynki 
oras wazalkie inse wędlin; 


daras i taan 
= krat ilastruwany 
Canniki szczegółowe ma cy 8000 rys. TEAN 
107 żądanie, tanich zegarków, przed. 


miotów słotych 1 srebz. 
Fisrwaza Fabryka zegarków 
HANNS KONRAD 
r. k. nadworny dostawca 
w Brux L 467 (Czeoby), 
Prawdziwy nawajcarski system. 


Boskopi A. Tem, a 
skopi A. raz. serip 


HAAA AAO 


Kotel „Polsk ki 


w krakowie u! pnw 42 „iiiar Ayi ESA 
ol y Poryuńskiej z EA ~ 
pua. pta dla re "a pod EŃ E Rd 
m światem Jora Zaojana dawki 
SK. 40 bal. wyżej. 19 | % e" 
ŻZĄ M KOLONI 5 R | 


Skład rowerów 


i przyborów rawarowych. | Ź Magazyn N B l. 
Rawery nowe, używane, ię Ż 

itp. wszelkie części składowe J| 
N 
` 


Kraków, św. Anny 5 
Kupuje, sprzedaje, 
| low pom PO 
Š przyjmuje w komis: 


Š Antyki rzeczy nowa i 
N używane. 


szcze, szianchy, latarki, pompki 
do rowerów poleca po najniż- 
szych cenach 484 


M. Gertler 


Kraków, Zwierzyniecka 17. 
A ata 


Z TARAWE À 


Kabepia w. niach zacnych i specjalnych mego 
K. RZĄCA | CHMURSKI 


Tew. Wody 


Rakiety, Piiki, Buciki 
piłki nożne „Foot Ball*. i t. d. 


KROKIET Y, HAMAKI: 


REIM i SPÓŁKA Kraków, Rynek JĄ 


| 
E 


KTO 


poszukuje posady lub chce kogo zatrudnić, kupić 
coń lub sprzedać, albo wydzierżawić, powinien 
ogłosić to w drobnych ogłoszeniach „Nowin“, Jedno 
słowo kosztuje 4 f., pierwsze liczy się potrójnie; 
najtańsze ogłoszenie kosztuje 50 hal. Należytość 
przesyłać można w markach pocztowych. 


Bazar Krajowy |- 


w Krakowie, Rynek główny I. 20 
(róg ulicy Brackie]) 
poleca 
wyroby krajowe pu cenach fabrycznych w wielkiiu wyborze, 
oraz 
powszechnie znana ze swej trwałości i praktyczności 


Sandały Kneipowskie 


meskie, damskie i dziecinne. 


Rządowa 


uprawniona 


w krakowie przy afiwy św. Uertraty L 4 


wyrabia ku Komis Tow. Lek. toż 
peł wał pokonał w, iti Aica 


LAWN TENNIS 


i inne przybacy spartawa ` 
Nowość „DIABOLLO“ najnowsza gra i abani 
w mieliin wyborze polecają najtaniej 


Nowe cenniki tego działu darmo i opłatnie. 


Renaissance! Nowość! Renaissance ! 


Nowa 1 z wielkiem komfortem została 0:warta 


Restawracya i Kawiarnia 


Grodzka I. 49. 


Kuchnią smaczna, codzień świeże zakąski, piwa pilznenakie 
i bawarskie. Qbsłnga á Ja minute, 
Uadziennie koncert znakomitej orkiestcy salonowej © udanom pi 
kilku solistów pod dyrekcyą snazego kapęlaistraa 


p. Sellera. 305 


PIERWSZORZĘDNY 


Zakład pogrzebowy 


A. Szafrańskiego 


ul. Mikołajska I. 16, (sklep). 
Mieszkanie 1. 11. Telefon 51. 


Bla riaramażnych dalako idące zatępztwa, m1 


PHD EC DESEES ES 
OOOO AOOO x 
sTeatr Rozmaitościž 


w Parkn Krakowskim. 
x Od soboty 9 maje 1908. 
M The Great Taronto-Troupe -Cecylia de HAAY 
x Xajaławniejsi atleci świata — Tenir psów, polowanie na jelem: 
akt senzacyjny. Nowość! Po raz pierwszy. © 


Xi 


Aka Les 5 Ramoneurs Ogromny sukces! *% £ 
Najle i kwinta! = s 

a Ai GE Maż panem domu t 
s Charles Cherber Kretochwila w 1 akcie Fras- i 


kota. 
Les 3 Papillons 
X Teren wokalnortazaczay 
x The Sayton’s Bioskop amerykańskie 
ludzia SA sanznayjne żywo fotografie, 
` Kierownik artyst.: Rudolf Franzłak, Kapełmistrz: St. Czyżawski, R 
Paczatek a gadzinia 8 wl.czoram. 


HOKIKIK KIKIEK KEK AK O K EAO AAK 


paii o E AE a a a 


Niezrbwnany. ilnryoniata, przed. 
stawiciel wylwatek cienistych i 
tonglar pechodniami 


d 
x kj 
W 


PALARNIA KAWY (OG 


poleca częściowo 


zma | hurtownie 
PALAFDIH KAWY myborowe gatunkł 


EE 


press Krest, 


[ze E: HE palonej 
GW najnowszym 

inajlepszym spo» 

wW | ie za pomocą 

NO pic” „Oratege pala” 
KRAKÓW po conach 
Będe najniżazych. 


M. JAWORNICKI. 


MEBLI 


poleca 


KAJETAN DZ | | 


Kraków. 


od najskrom- 
niejszych do || 
najwykwi- 
tniejszych po | || 
conachniskieh ! | 


